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Włocławek, czwartek 8 sierpnia 1946 roku. 


Cena 3 złote 


PAKT [Dzień pełen gorączki i zdenerwowania 


€©dbsiqggmięcie porozumiemia 


diabłem 

Zainteresowanie procesem norym- 
berskim niewątpliwie osłabło. Czy to 
znaczy, że proces norymberski prze- 
stał być sensacją? Nie ulega wątpli- 
wości, że jeżeli chodzi o doraźne cele, 
to proces rzeczywiście przestał być 
„sensacją. Ale czy istota procesu no- 
rymberskiego tkwi w jego doraźnych 
celach? Wolno wątpić w odpowiedź 
pozytywną na to pytanie. Istota pro- 
cesu norymberskiego jest znacznie 
słabsza. W przeciwnym razie szkoda 
by było choćby tych kosztów, z jaki- 
mi proces norymberski jest związa- 
ny — że wymieniamy chociażby ten 
jeden wzgląd. 

Do dnia 1 lipca br. Trybunał No- 
rymberski odbył przeszło 300 posie- 
dzeń. W czasie tych posiedzeń prze- 
winęło się przed sądem norymber- 
skim wiele lat historii wszystkich 
państw europejskich, wiele lat histo- 
rii całego świata. Ostatecznie 3 lipca 
br. zamknięty został przewód sądo. 
wy w tym wielkim procesie, przewód, 
trwający dokładnie 16 tygodni. Tego 
dnia też zaczęły się występy obroń- 
ców. Trwają one długo, bo przed 
M iędzynarodowym Trybunałem Spra- 
wiedliwości w Norymberdze wolno 
wszystkim oskarżonym, wszystkim 
świadkom ti obrońcom powiedzieć 
wszystko, co chcą t wszystko, co my- 
ślą. Wyrok spodziewany jest dopiero 
we wrześniu. 

Nie ulega wątpliwości najmniej- 
szej, że jeżeli przewód sądowy wy- 
tworzył warunki zmniejszającego się 
zainteresowania procesem  norym- 
berskim, że jeżeli mowy obrońców w 
tym procesie znajdują echo w prasie 
światowej w postaci zaledwie kilku 
wierszy dziennie — to wyrok w pro- 
cesie norymberskim przywróci zno- 
wu wysoki poziom zainteresowania 
tym procesem. Wstępem do tego na- 
wrotu jest już 
prasie amerykańskiej na temat isto- 
ty osłabnięcia zainteresowania tym 
procesem. Prasa amerykańska do- 
cieka szczególnie, dlaczego Niemcy 
tak mało wykazują zainteresowania 
tym procesem. 

W obliczu takich dyskusyj warto 
sobie zadać pytanie, kto jest zainte- 
resowany w pomniejszeniu wartości 
procesu norymberskiego. Odpowiedź 
jest chyba wyraźna. Zainteresowani 
w tym są tylko Niemcy sami. Proces 
norymberski - demaskuje najtajniej- 
sze myśli i gra na najtajniejszych 
strunach duszy niemieckiej ; — jeżeli 
to zjawisko można określić mianem 
duszy. Niemcy nie lubią się obnażać. 
Ich siłę stanowi właśnie działanie w 
ukryciu. Hitleryzm jest wykwitem 
tych chorobliwych złoży psychiki 
germańskiej, które narastały i doj- 
rzewały w ukryciu wielu wieków. A 
teraz mówi się o tym wszystkim pu- 


PARYŻ (Obsł. wł.). W dniu wczo- 
rajszym po długotrwałej debacie, 
trwającej prawie 24 godziny, zdoła- 
no przełamać impas w sprawie pro- 
cedury głosowania. 

W czasie długotrwałej dyskusji 
atmosfera była bardzo napięta i roz- 


'gorączkowana. Wszyscy delegaci by- 


li mocno zmęczeni. W niektórych 
okresach czasu gorączkowego dnia 
odnosiło się wrażenie, że cała Konfe- 
rencja Pokojowa zostanie przerwana. 
W czasie dyskusji padały cierpkie 
słowa, padały groźby, niektórzy de- 
legaci przemawiając bili pięścią w 
stół. 


Przedstawiciel Jugosławii oświad- 
czył, że uchwały powzięte zwykłą 
większością głosów nie będą obowią- 
zywały jego narodu. 

Takie same stanowisko zajął mini- 
ster Mołotow. ` 


O godz. 1-ej w nocy przyjstąpiono 
do głosowania nad kompromisowym 
wnioskiem brytyjskim, na podstawie 
którego wszystkie zalecenia Konfe- 
rencji Pokojowej bez względu na spo- 
sób głosowania będą przedkładane 
Radzie czterech Ministrów. 


Za wnioskiem angielskim padło 15 
głosów przeciwko 6. 


Światowa konferencja 


żywmo$ścio wa 


KOPENHAGA  (Obsł. wł). W 
dniu 2 września r. b. rozpocznie w 
Kopenhadze swoje obrady Światowa 
Konferencja Żywnościowa. Głównym 


Już tęsknią 
za hitleryzmem 


LONDYN (ZAP). Jak informuje 
„Daily Mail*, w amerykańskiej stre- 
fie okupacyjnej Berlina zorganizowa- 
no ankietę, w której wielka ilość ro- 
dzin niemieckich miała m. in. odpo- 
wiedzieć na pytanie: „Myśli pan, że 
narodowy socjalizm był dobry?*. 
Wynik był dość rewelacyjny: 57% 
zapytanych odpowiedziało twierdzą- 
co, a 10% dalszych odpowiedz 
brzmiało „tak“ z zastrzeżeniem, że 
przywódcy byli źli... Nowi kandydaci 
na „fuehrerów'* mieliby więc w ich 
oczach szanse. Można zatym śmiało 
polegać na denazyfikacji i rozwoju 
„demokracji“ niemieckiej!... Obojęt- 
ne, jaką ta „demokracja“ będzie no- 
siła etykietę. (x) 


blicznie, przedkłada się dowody, wzy- 
wa się świadków, którzy potwierdza- 
ją to wszystko. Prokuratorzy tną to 
zjawisko niemieckie niczym chirur- 
dzy. To wszystko musi Niemców 
strasznie boleć. I stąd niewątpliwie 
rodzi się po stronie niemieckiej i wy- 
łącznie w niemieckim interesie wola 
osłabienia wartości i osłabienia zain- 
teresowań tego całego procesu. 

I jeszcze jeden moment odgrywa 
tutaj po stronie niemieckiej niezwy- 
kłą rolę. Proces norymberski odzie- 
ra historię hitlerowskich Niemiec z 
mitologii. Goering, który płacze na 
ławie oskarżonych jak roztrzęsiona 
baba, Ribbentrop, złapany w Ham- 
burgu w podrzędnym pensjonacie pod 
fałszywym nazwiskiem, Speer, który 
opowiada, że chciał otruć Hitlera, 
jeszcze inny oskarżony, który mówi, 
że warstwa panująca w hitlerowskiej 


tematem obrad będzie ustalenie mi- 
nitum wyżywienia przypadającego 
na jedną osobę po szczegółowym roz- 
patrzeniu skutków niedożywiania w 
okresie minionej wojny. 


Ndaremniona 


szabrowmiczea 


GDYNIA (ZAP). Misja szwedzka 
mieszcząca. się w Gdyni w Hotelu 
„Polska Riwiera“ znalazła w swej 
składnicy 4 skrzynie. lekarstw. 
Stwierdziwszy, że nie są one własno- 
ścią szwedzką, kierownictwo zawia- 
domiło o odkryciu władze polskie. W 
między czasie otrzymano list ze 
Szwecji w którym jakiś adwokat żą- 
da wydania tych lekarstw ponieważ 
mają one jakoby należeć do niejakiej 
Taborawskiej. Aferzyści zamierzali 
cały ładunek wywieźć zagranicę, 
przypuszczalnie do Szwecji celem 
dalszej przeróbki w fabrykach che- 
micznych. Chodzi tu mianowicie o 


zeszy i sztab główny, to była mie- 
szanka klasztoru i obozu koncentra- 
cyjnego — chociażby tych kilka wy- 
powiedzi nie stwarza atmosfery, w 
której może kwitnąć mitologia. A 
Niemcy potrzebują mitów, potrzebu- 
ją ich zwłaszcza dla celów odrodze- 
mia swej potęgi, o której będą prze- 
cież w dalszym ciągu tak marzyć, jak 
dotąd marzyli. Tęsknota do atmosfe- 
ry, sprzyjającej mitologii germań- 
skiej, oto czynnik, dla którego nie- 
miecka polityka musi osłabić wartość 
procesu norymberskiego. 

Na marginesie. procesu norymber- 
skiego można snuć narazie tylko róż- 
ne' uwagi, tak jak to w tej chwili czy- 
nimy. Olbrzymia wartość tego proce- 
su wystąpi w pełni dopiero wtedy, 
gdy dla każdego z eainteresowanych 
umożśliwiony zostanie dostęp do źród- 


lowych materiałów, na których opar- . 


Ogłoszenie wyniku głosowania 
wprowadziło odprężenie i uspokoje- 
nie a jednocześnie zadowolenie z do- 
konanej pracy i uratowania losów 
Konferencji Pokojowej. 3 

„Przeciwko wnioskowi angielskiemu 
głosowały: ZSRR, Białoruś, Ukrai- 
na, Polska, Czechosłowacja i Jugo- 
sławia. 


W sprawie Palestyny 


LONDYN  (Obsł. wł.). W dniu 
dzisiejszym odbędzie się zebranie 
Rady Gabinetowej w , przedmiocie 
spraw Palestyny. Podobne zebranie 
zostało wyznaczone na dziś w Wa- 
szyngtonie. Panuje ogólne przekona- 
nie, że St. Zjednoczone odrzucą pro- 
jekt specjalnej komisji brytyjsko- 
amerykańskiej co do losów Palesty. 
ny. 


wielka ajera 


zastrzyki „Progymun Ol. Forte“ sto- 
sowane przy leczeniu chorób kobie- 
cych. Sto tysięcy ampułek, którą to 
ilość zawierały skrzynie, byłoby w 
stanie wyleczyć przeszło 10 tys. ko- 
biet z różnych dolegliwości kobie- 
cych. Jedna ampułka tego leku kosz- 
tuje w aptękach krajowych 150 zł. 
Misja szwedzka odmówiła wydania 
lekarstw i powiadomiła o całości 
sprawy odpowiednie władze polskie. 
Dzięki temu lekarstwa zostały zabez- 
pieczone a skarb państwa uniknął 
straty około 15 mil. zł., nie mówiąc o 
nieobliczalnych stratach dla zdro- 
wia społeczeństwa. Fnergicźne do- 
chodzenia są w toku. 


dzisiaj dyskusja w A OE 


ty był przewód sądowy i xa podsta- 
wie których zapadnie wyrok. Już 
dzisiaj jednak mimo ogólnych tylko 
streszczeń móżna się zgodzić z po- 
glądem, wyrażonym przez jednego z 
publicystów amerykańskich na ten 
temat. ; 


on mianowicie krótko 
i dosadnie, że naród niemiecki podpi- 
sal pakt z diabłem. Pakt ten podpi- 
sał naród niemiecki kroplą własnej 
krwi. I ta właśnie kropla spowodo- 
wała nie tylko wylew krwi w całym 
świecie, ale przede wszystkim przy- 
czyniła się do zatrucia resztki krwi 
w organiźmie całego narodu niemiec- , 
kiego. Z tego punktu widzenia war- 
tość procesu norymberskiego jest 
szczególnie wielka. 


Powiedział 


Andrzej Porębski. 


SZ BEES KW A 
wh 


aa PTET 


P Je ZEE 
m 


T y 


PERIN D ESA 


RTG” WR 


ič 
! 
w% 
t 


* 


. Pomorskiej 


Str 2 


GAZETA. KUJAWSKA 


Nr. 178 


|- do zniszczenia wyrzutni V-I i V-Z] 


Sensacyjny proces o rehabilitacje 


BYDGOSZCZ . (SAP). Ciekawa 
rozprawa rehabilitacyjna obfitująca 
w szereg sensacyjnych momentów, 
toczyła się przed Sądem Grodzkim w 
Bydgoszczy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł zna- 
ny w przedwojennej Bydgoszczy ku- 
piec August Trager, posiadacz II-ej 
grupy niemieckiej listy narodowej. 

Okazuje się, że Trager był przed 
wojną wybitnym polskim działaczem 
społecznym. Należał do szeregu 
związków i towarzystw m. in. do Pol- 
skiego Związku Zachodniego. Krótko 
przed wkroczeniem Niemców do Pol- 
ski prowadził kampanię antyniemiec- 
ką, a po zajęciu przez okupanta Byd- 
goszczy, korzystając z dostępu do 
akt. PZZ, zniszczył część akt, by nie 
dostały -się w ręce wroga. 

Po pewnym czasie Trager nawią- 
zuje kontakt z organizacjami pod- 
ziemnymi w Warszawie. W między- 
czasie pierwsza jego żona, mieszka- 
jąca we Włocławku za pośredni- 
ctwem tamtejszego prezydenta poli- 
cji wywiera nacisk na prezydenta po- 
licjj niemieckiej w Bydgoszczy, by 
zmusił jej męża do przyjęcia obywa- 
telstwa niemieckiego. Tymczasem 
Trager przechowuje i skierowuje do 
Borów Tucholskich pewnego kapita- 
na Wojsk Polskich oraz leśniczego. 
W roku 1941 syn jego, odbywający 
służbę wojskową w armii niemiec- 
kiej, przywozi ojcu dokładne plany, 
w których miejscach Niemcy budu- 
ja wyrzutnie dla V-2. Trager wysyła 
je do Warszawy, skąd wędrują do 
Anglii. Wyrzutnię taką budowano 
m. in. w Pinemunde. 

Na skutek tej informacji, po pew- 
nym czasie Anglicy urządzają nalot 
na tę miejscowość. Około 500 lata- 
jących fortec niszczy ośrodek, pro- 
dukujący niebezpieczną broń. Bom- 
bardowania dokonał Pomorski Dy- 
wizjon. Podczas nalotu giną dwaj 
niemieccy generałowie  Jeschonek, 
szef sztabu lotnictwa niemieckiego i 
gen. Jedloszyński. 


W sprawie zeznawało szereg świad. 
ków."Najciekawszymi były zeznania 
T. Pankowskiego, który całkowicie 
potwierdził działalność. konspiracyj- 
ną Tragera i zasługi przy zniszczeniu 
zakładów V-1 i V-2. 

Po zeznaniach świadków, zabrał 
głos obrońca adw. Kozłowski. Sumu- 
jąc stwierdzone fakty i zeznania 
świadków, oświadczył obrońca, że 
zasługi poniesione przez Tragera, dla 


sprawy polskiej, są wielkie i 
rzeczą jasną, że musi 
pełną rehabilitację. 
Po naradzie sąd wydał wyrok re- 
habilitacyjny Tragera. W uzasadnie- 
niu sąd uznał, że wnioskodawca god- 
ny jest takiego wyroku, bo wartość 
czynów jego jest naprawdę wyjątko- 
wa i one pozwalają mu powrócić do 
szeregów społeczeństwa polskiego. 


jest 
on otrzymać 


$mierć czyhała 


BYDGOSZCZ (Obsł. wł.). Hordy 
niemieckie zalewały już kraj, biorąc 
go w swe krwawe władanie. Wiedział 
już wtedy, w owe tragiczne wrze- 
śniowe dni, każdy czem grozi posia- 
danie „kompromitujących“ dowo- 
dów patriotycznego nastawienia. A 
mimo to nie uląkł siẹ nikt! 

Mocniej tylko zacisnął pięść co 
wygrażała zbrodniczemu najeźdźcy, 


skrzętniej tylko przechowywał świę- 


te symbole uczuć. 

Nadejdzie przecież dzień sprawie- 
dliwości, gdy spadną okowy niewoli, 
gdy mocarne ciosy aliantów powalą 
zbrodniarza! 

Krzepiąc się tą bezzasadną wiarą 
ob. Szulcowa, żona znanego obywate- 
la bydgoskiego (brata zamordowa- 
nego ks. kan. Szulca) już po śmierci 
swego męża, prezesa Związku Pow- 
stańców Wielkopolskich z r. 1918— 
19, również zamordowanego bestial- 
sko przez Niemców, z narażeniem się 
na niechybną śmierć, przechowywała 
sztandar koła bydgoskiego poprzez 
lata najwyższego ucisku i najokrut. 
niejszego teroru. 

Dziś przeżywać będzie owoce swej 
bohaterskiej postawy, kiedy sztan- 
dar poświęcony będzie na Mszy św. 
inaugurującej uroczystości powstań- 
cze. 

Dzień 25 sierpnia br. będzie dniem 
poświęconym  hołdowi Nieznanego 
Powstańca poprzez poświęcenie odbu- 
dowanego grobu! 


4 Pomorskiej W ug s 4 aiw eg 


Pokaz psów rasowych 


W porozumieniu z kierownictwem 
Wystawy _Prżemysłu, 
Rzemiosła i Handlu Powiatowe To- 
warzystwo Łowieckie w Bydgoszczy 
urządza w dniach 31 sierpnia i 1.go 
września br. pierwszy po wojnie, po- 
kaz psów myśliwskich. Na placu 
przy b. Gimnazjum Kupieckim (te- 
ren Wystawy) pobudowane zostaną 
specjalne kojce 'dla psów, w których 
znajdą pomieszczenie najlepsze oka- 
zy wiernych pomocników każdego 
myśliwego. 

Do pokazu dopuszczone są tylko 
rasowe psy myśliwskie z całej Pol- 
ski, przede wszystkim zaś z terenu 
woj. pomorskiego. Celem, jaki przy- 
świeca organizatorom jest zorjento- 
wanie się w posiadanym dziś mate- 


Wyrok 


procesie szpiegowskim 


WARSZAWA (Obsł. wł.). W pro- 
cesie szpiegowskim zapadł w dniu 
wczorajszym wyrok na mocy które- 
go wszyscy oskarżeni w liczbie sze- 
ściu zostali skazani na karę śmierci, 
konfiskatę majątku i utratę praw 
obywatelskich. 


riale hodowlanym. W interesie wszy- 
stkich osób, posiadających rasowe 
psy myśliwskie, leży zaprezentowa- 
nie swoich wychowanków, by w ten 
sposób doprowadzić do założenia 
normalnych ksiąg rodowych! 

Zgłoszenia psów myśliwskich na 
pokaz przyjmuje do dnia 20 sierpnia 
br. ob. Nasiadek, Marsz. Focha 10, 
(kawiarnia). Wpisowe wynosi 50 zł. 
od psa. 


W tym samym dniu odbędzie się 
Zjazd Związku Powstańców z r. 1918 
—19, któremu władze PKP. przyzna- 
ły 66% zniżkę kolejową w drodze po- 
wrotnej z Bydgoszczy. 


. Włamywacz 


Jak kupiec bydgoski przyczynił się 


z krzyżem rycerskim 
HAMBURG (ZAP). Zdemilitary- 
zowani żołnierze pod wodzą von'Stre- 
lova, „bohatera z krzyżem rycer- 
skim“, włamali się do warsztatu fir- 
my Blohm %£ Voss w Herforcie i 
skradli odzież i maszyny, należące do 
robotników. Włamywacze posmaro- 
wali stoły i biurka swastykami. Stre- 
lov został ujęty i publicznie  spolicz- 
kowany przez robotników fabryki. 


Niemcy zasłużyli 


na jeszcze coś gorszego 

HAMBURG (ZAP). „Czy Niemcy 
będą mieli z czego żyć“ — pyta dzien. 
nik „Spectator“ i stwierdza: „„Więk- 
szość Niemców nie ma domu, w któ- 
rym mieliby należne człowiekowi wa- 
runki życia, nie ma dobrych *warun- 
ków pracy, ani wyżywienia“. „Nie- 
wątpliwie Niemcy na to zasłużyli, 
zasłużyli na coś jeszcze gorszego, 
niemniej jest to problem, który trze- 
ba rozwiązać w interesie'całej Euro- 
py... 


Działacz kaszubski w mędzij 


KOŚCIERZYNA (ZAP). 86 letni 
Tomasz Rogala, wielki działacz ka- 
szubski, który wraz z Antonim Abra- 
hamem był w roku 1920 na konfe- 
rencji pokojowej w Paryżu i przy- 
czynił się do tego, że przyłączono zie- 
mie kaszubskie do Polski — żyje 
dzisiaj w biedzie. 

Staruszek ma na utrzymaniu jesz- 


cze rodzinę po zamordowaniu przez 
Niemców w 1939 r. syna. Sam został 
w Czasie okupacji wyrzucony do Gu- 
bernii a warsztat pracy i jego narzę- 
dzia zostały zniszczone. B. burmistrz 
Kościerzyny zwraca się z apelem do 
społeczeństwa, ażeby składano datki 
na adres Rogali, Kościerzyna, ul. 
Szydlice 35. 


Przeciwko polskim żołnierzem 


LONDYN (Obsł. wł.). W jednej 
miejscowości w Szkocji 'odbyło się 
zgromadzenie górników szkockich 


na którym zapadła uchwała żądają- 
ca natychmiastowego wywiezienia ze 
Szkocji polskich żołnierzy z armii 
gen. Andersa. 

Nasuwa się pytanie, czy wobec ta- 


kiego traktowania naszych bohate- 
rów nie lepiej by było gdyby wrócili 
do kraju gdzie ich wszyscy na czele 
z rządem naszym przyjęliby otwar- 
tymi ramionami. Niestety polityka 
dowódców w dalszym ciągu naraża 
żołnierza polskiego na tułaczkę po 
obcych krajach. 


Zawody w Oslo 


WARSZAWA (PAP). W sobotę, 
dnia 10 i w niedzielę, dnia 11 sierp. 
nia o godz. 17 na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie odbędą się 
drugie i ostatnie zawody eliminacyj- 
ne przed wyjazdem do Oslo. 


W imprezie mogą startować wy- 
łącznie zawodniczki (zawodnicy), 
które zajęły jedno z sześciu pierw- 
szych miejsc na eliminacji w dniach 
6-go i 7 lipca w Warszawie. 


Poza tym dodatkowo wyznacza 
się: w konkurencjach kobiecych: 


Kwaśniewską do rzutu oszczepem, 
Kałużową do biegów na 100 i 200 m., 
Moderównę do biegu na 200 m., No- 


UMOWA 
polsko -francuska 


PARYŻ (Obsł. wł.). W związku z 
podpisaną umową polsko-francuską 
dowiadujemy się że Francja dostar- 
czy nam samochody oraz specjalnego 
kwasu do wyrobu aspiryny a nadto 
otrzymamy szereg maszyn  niezbęd. 


nych do zelekryfikowania naszego 
kraju. 

Polska dostarczy na podstawie tej 
umowy węgiel i koks oraz specjalnie 
dla Afryki Północnej materiały pi 
kiennicze. 


Nowy rząd w Belgii 


BRUKSELLA (SAP). Desygno- 


wany na premiera Huysmans utwo- 
rzył nowy rząd złożony z sześciu 80- 
cjalistów, sześciu liberałów, 4-ch ko- 


munistów i 3-ch fachowców. 


Nowemu rządowi 
krótki żywot. 


przepowiadają 


gajównę i Formanowską na 100 m., 
Kotwicównę do skoku w zwyż. 


W konkurencjach męskich zostają 
wyznaczeni: 


Czarnecki do biegu na 100 m, Wa- 
wrzkiewicz, Rutkowski i Buhl na 200 
m., Kurpessa, Wierkiewicz na 5000 
m., Staniszewski na 1500 m., Gan- 
carz na 30 km., Mleko w chodzie na 
10 km., Hoffman Karol i Marian w 
skokach w dal, w zwyż i trójskok, 
Widuła w biegu na 10 km., Kozubek 
w rzucie młotem. 


Wszyscy zawodnicy przyjeżdżają 
na koszt klubów wzgl. okręgów, o- 
trzymując na miejscu bezpłatne za- 
kwaterowanie i ewent. na drogę po- 
wrotną zniżkę 66%. 


` Zawodnicy wzgl. zawodniczki, któ- 
rzy nie wezmą udziału w eliminacji 
nie będą w żadnym wypadku brani 
pod uwagę do ACO na wy- 
jazd do Oslo. 


Wyjazd reprezentantów do Oslo 
na koszt Związku nastąpi w dniu 16 
sierpnia z Warszawy. 


Zakwalifikowanie zawodników 
(czek) do reprezentacji nastąpi bez- 
pośrednio po skończonej eliminacji. 


Zawodnicy (czk1), którzy pojadą 
do Oslo będą po eliminacji skoszaro- 
wani na stadionie Wojska Polskiego, 
aż do chwili wyjazdu, otrzymując u- 
trzymanie na koszt Związku. 
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==RUTM KUJAW== 


Z pow. włocławskiego 


W SPRAWIE NIĘTAKTU ; WÓJ- 
TA. W związku z notatką o dożyń- 
kach w Siewiersku do gazety naszej 
wkradł się błąd przez wymienienie 
wójta gm. Śmiłowice zamiast wójta 
gm. Pyszkowo, do której Siewiersk 
terytorialnie należy. Jednocześnie 
przy tej okazji miło nam jest zazna- 
czyć, że wójt gm. Śmiłowice należy 
do szeregu wójtów energicznych i 
wzorowych rządców gminy. 


NISZCZYMY CHWASTY. Na te- 
renie naszego powiatu ukazała się 
duża ilość chwastów. Szczególnie 
dużo daje się zauważyć ostów, które 
są specjalnie niebezpieczne, tym bar- 
dziej, że jest to okres okwitania, kie- 
dy najwięcej same mogą się rozsie- 
wać. f 

Rozsiewanie może się przyczynić 
do zagłuszenia roślinności na tere- 
nach już uprawionych. 

W związku z tym na terenie wszy- 
stkich gromad należałoby przystąpić 
do wycinania 'ostów na miedzach, 
przy drogach oraz na polach nieu- 
prawionych. 

Na polach ziemniaczanych, bura- 
<zanych i innych, niszczyć należy 
osty przez częste radlenie. Wycięte 
osty należy po lekkim przesuszeniu 
natychmiast spalić. 

Jakkolwiek w bieżącym roku nie 
sda się jeszcze osiągnąć zadawalają- 
cych wyników, samo zapoczątkowa- 
nie akeji jest niezwykle istotne i za- 
pobiegnie może przynajmniej częś- 
ciowo dalszemu  rozprzestrzenianiu 
się chwastów. 

Właściwą kampanię przy pomocy 
zmobilizowanych środków i zorgani- 
zowanego aparatu, należałoby osta- 
tecznie przeprowadzić wczesną wio- 
sna roku przyszłego. (md.). 


SWAWOLĘ NALEŻY UKRÓCIĆ. 
Na terenie powiatu coraz częściej 
zdarzają się wypadki kradzieży owo- 
cu, ogórków, pomidorów oraz na po- 
lach wyrywane są kartofle z nacią. 
Szkodnicy więcej zmarnują ziemio- 
płodów, jak ukradną, przez co nara- 
żają rolników na duże straty. Dużo 
zdarza się wypadków, że poprostu 
zbiera się kilku chłopców i rozpoczy- 
nają harce po ogrodach i polach. 
Rodzice winni baczniejszą zwracać 
uwagę na swoje dzieci. Organa Mili- 
cji Obywatelskiej, otrzymały rozkaz 
bezwzględnego  tępienia nocnych 
opryszków. (md.). 


SPRZEDAŻ MIENIA PONIEMIE.- 


CKIEGO. Okręgowy Urząd Likwida- 
cyjny na powiat włocławski przystą- 
w najbliższym czasie: do czynności 
szacunkowych i sprzedaży  ponie- 
mieckiego i opuszczonego inwentarza 
żywego i martwego, znajdującego się 
na gospodarstwach rolnych na tere- 
nie tutejszego powiatu. 

Wszyscy posiadacze tego mienia 
winni natychmiast składać wnioski o 
sprzedaż mienia poniemieckiego lub 
porzuconego do biura Obwodu Okrę- 
gowego Urzędu Likwidacyjnego we 
Włocławku przy ul. 38-go Maja Nr. 
11. Do wniosku winno być dołączone 
poświadczenie Zarządu Gminnego lub 
miejskiego, stwierdzającego celo- 
wość sprzedaży mienia dla wniosko- 
dawcy. (md.). 


BRZEŚĆ KUJAWSKI. 


STOG W PŁOMIENIACH. Niewy- 
kryci dotychczas sprawcy podpalili 
stóg zboża, należący do rolnika Szcze. 
pana Gotowskiego. 

Posterunek M. O. w Brześciu, pro- 
wadzi w tej sprawie dochodzenia. 

(md.). 


' 


Polowanie 
Rudolfa Hessa ] 


Ucieczka Hessa wywołała u Hitle- 
ra i jego zbirów gwałtowną reakcję. 
Dopiero w trzy dni po jego nagłym 
wyjeździe, gdy już wszystkie dzien- 


niki świata poświęciły całe szpalty - 


temu wydarzeniu ukazał się lakonicz- 
ny komunikat niemiecki. 

Stwierdzono w nim, że Hess był 
chory, cierpiał na neurastenię i, że 
zwrócił się do wykolejeńców i szar- 
latanów w sprawie leczenia. Dodano, 
że rozpoczęte zostało śledztwo, w ja- 
kim stopniu są oni odpowiedzialni za 
zaburzenia umysłowe, które dopro- 
wadziły Hessa do spróbowania tej 
awantury. W istocie chodziło szefom 
hitleryzmu o zyskanie na czasie. 

Możliwe, że Hitler wahał się z wy- 
daniem formalnego rozkazu „zlikwi. 
sdowania* tego człowieka, który był 
powszechnie uważany za jego osobi- 
stego przyjaciela, który dzielił z nim 
celę w Landsbergu po nieudanym 
puczu monachijskim w 1923 r., który 
był jedynym człowiekiem, któremu 
wolno było mówić „ty“ do F'iihrera. 
W 'końcu jednak wezwał swego eks- 
perta od likwidacji, generała SS Sa- 
chsa, oficera łącznikowego między 
/Himmlerem i główną kwaterą szpie- 
gowską, kierowaną przez adm. Cana- 
risa. 

| Sachs otrzymał dokładne rozkazy, 
Rudolf Hess był wariatem i należało 
go za wszelką cenę usunąć. 

— Czy należy go porwać? — za- 
pytał Sachs z uśmiechem. 


— Porwać? Trzeba go zgnieść! 
Haben Sie verstanden ? 
— Jawohl! — generał Sachs zro- 


zumiał tym razem dokładnie. ' 

Taka jest istotna treść raportów, 
które doszły do brytyjskiego Secret 
Service niedługo po przybyciu Hessa 
do W. Brytanii. Niedługo potem 
szpiedzy niemieccy przebyli Kanał i 
wylądowali w W. Brytanii. 

Ilu z nich miało powierzoną sobie 
funkcję „zgniecenia'* Hessa? Nikt 
tego nie może stwierdzić. Niebawem 
jednak Secret Service dowiedział się, 
że major Walter Buch z Gestapo o- 
trzymał zadanie wyszukania ludzi, 
którzyby podjęli się tej funkcji. 

W tym czasie Hess był przenoszo- 
ny z miejsca na miejsce. Z Glasgow 
samolotem przewieziono go do szpi- 
tala dla rekonwalescentów w Dry- 
men, koło Loch Lomond, gdzie był 
przesłuchiwany przez lorda Simon i 
Ivona Kirckpatricka z Foreign Offi- 
ce. Następnie samolot przewiózł go 
przez całą Anglię aż do Londynu, 
gdzie spędził kilka dni w Tower. Na- 
stępnie przerzucono go do Walii. 

Secret Service dowiedział się wów- 
czas, że dwoma szpiegami mającymi 
zabić Hessa byli Karl Theodor Dru- 
cke i Werner Heinrich Waettli. Ten 
ostatni udawał Szwajcara urodzone- 
go w Zurichu. Był to wytwór Hitler- 
Jugend, wykształcony w niemieckiej 
szkole szpiegowskiej w Muehlheim. 
W wieku 26 lat uważany był za jed- 


GAZETA E EEA 


MICHELIN 


wej w Nowej Wsi w lesie. 


%. 


NA FIGURĘ MATKI BOŚKIEJ. 


Ostatnia zabawa urządzona starą- - 


niem Rady Kościelnej w Michelinie, 
przyniosła czystego dochodu 7.680 
zł. > x 


Cały dochód - przeznaczony został 
na figurę Matki Boskiej, na- miejsce 
uszkodzonej przez okupanta niemiec- 
kiego za stacją kolejki wąskotoro- 
(md.) 


DOLNY SZPETAL 


Z KOLONII LETNICH. Na zakoń- 
czenie I turnusu kolonii letnich dla 
dziatwy zorganizowanej przez RTPD. 
dzieci urządziły przedstawienie, wy- 
konały tańce ludowe oraz wygłosiły 
kilka deklamacyj i wierszy. 

Do dzieci a następnie do kierowni- 
czki kolonii i wychowawców, w ser- 
decznych słowach przemówił i po- 
dziękował w imieniu Zarządu za ich 


wysiłek i pracę na kolonii, ob. A. 
Wiśniewski. 
W przemówieniu swym, ob. Wi- 


śniewski, podkreślił, że prasa lokalna 
bardzo przychylnie ustosunkowuje 
się do wszystkich poczynań RTPD. 
za co złożył serdeczne podziękowanie 
w imieniu Zarządu, nauczycielstwa i 
dzieci. 

Na zakończenie dzieci obdarowano 
słodyczami. 

Na II turnus przybyło 100 toydi 
dzieci na kolonie letnie do Dolnego 
Szpetala. Kierowniczką kolonii jest 
ob. J. Majeranowska. (md.). 


LUBIEŃ 
NOWA PÓŁKOLONIA LETNIA. 


Zarząd RTPD. w porozumieniu z Wy- 
działem Opieki Społecznej w Lubie- 
niu, zorganizował nową  półkolonię 
letnią dla 220 dzieci od lat 8 do 14-tu. 

Zarząd RTPD. na początek przy- 
dzielił pewną ilość produktów żywno- 
ściowych oraz sumę 20 tysięcy zło- 
tych. 

Kierownikiem półkolonii jest kie- 
rownik szkoły, ob. Wernyhora. (md.) 


mranma 


2 PRZEKAZANIE MŁYNÓW. w 
rzędzie Wojewódzkim odbyła się 
konferencja w «sprawie przekazania 
młynów na' terenie powiatu włocław- 
skiego, Samorządowi. Powiatowemu. 
Przekazane zostały , następują ate 
młyny poniemieckie: młyn. elektry 
ny w Chodczu i młyn w Łani. Co do 
młyna w Wólce Paruszewskiej, sa- 
morząd powiatowy rzekł się objęcja 
tegoż na rzecz repatriantów. į 
W konferencji w Urzędzie Woje- 
wódzkim z terenu Włocławka brali 
udział ob. ob. starosta powiatowy K. 
Kubski, przewodniczący PRN. Kozy- 
ra i kierownik Odziału Samorządowe- 
go Lewandowski. (md.) 


POWOŁANIE KOMISJI SANI- 
TARNEJ. Na tutejszym terenie po- 
wołana została komisja sanitarna, 
która dokonuje lustracji posesji w 
mieście i wydaje odpowiednie zarzą- 
dzenia, celem oczyszczenia domów z 
brudów i śmieci. 

Zarząd miasta zwraca się z apelem 
dò obywateli o współdziałanie z ko- 
misją, by sprawnie cały aparat funk- 
cjonował i szybko wykonywane były 
zarządzenia. (md.). 


Z pow. gto ZY i 
CIECHOCINEK 


TAJNE GORZELNICTWO. Na te- 
renie Ciechocinka i pow. nieszaw- 


skiego przeprowadzone rewizje dały. 


następujące wyniki: 
U Benedykta Nędzusiaka w miesz- 


kaniu znaleziono beczkę blaszaną 


oraz kocioł do pędzenia „bimbru*. 

U Izydora Webera, zam. w Kowa- 
lu, znaleziono 75 litrów zacieru w 
stanie fermentacji. 

U Kazimierza Duszczaka, zam. we 
wsi Kawka, znaleziono 80 litrów za- 
cferu w 2-ch beczkach i aparat do 
pędzenia alkoholu. 

Wkrótce wszyscy trzej staną przed 
Sądem Okręgowym we Włocławku. 

(md.). 


nego z najlepszych agentów niemiec- 
kich. Drucke, urodzony w Greben- 
stein w Hesji, był świetnym strzel- 
cem i renomowanym mordercą Ge- 
stapo. Miał on stopień SS-Sturmfii- 
hrera i brał udział w czystce bandy 
Roehma w 1934 r. 

Drucke i Waettli udali się do W. 
Brytanii hydroplanem, który wodo- 
wał o 8 mil od Kinnaird Klead. W 
łódce pneumatycznej dobili do brze- 
gu przed świtem. Zatopili tam łódkę 
robiąc w niej dziurę i wywołując wy- 
buch małego ładunku dynamitu. Na- 
stępnie rozdzielili się: jeden udał się 
na wschód, drugi na zachód, umówi- 
wszy spotkanie w Glasgow. 

Waettli, mniej doświadczony, spo- 
wodował fiasco ich próby na skutek 
popełnionego błędu. Oczekiwał on na 
małej stacyjce na pociąg, gdy nagle 
poczuł głód. Wszedł do poczekalni i 
otworzył swą walizeczkę, zawierają- 
cą czekoladę, orzechy i niewielką 
kiełbasę, jak i mały aparacik nadaw- 
czy i zwitek brytyjskich banknotów. 

Poczekalnia była pusta gdy Wae- 
ttli rozpoczął swój posiłek, niedługo 
jednak, zjawił się jakiś tragarz, któ- 
ry rozpoczął z obcym rozmowę. Nic 
nie podejrzewał aż do chwili, gdy uj- 
rzał jak nieznajomy kraje grube pla- 
stry kiełbasy, której tragarz nigdy 
nie widział i która napewno nie była 
szkockim produktem. 

Czy słyszał może o słynnych kieł- 


` basach. niemieckich? Jakkolwiek by- 


ło uznał, że rzecz wartą jest opowie- 
dzenia szefowi stacji. Ten zawiado. 
mił policję. Tymczasem nieznajomy 
wsiadł do pociągu, który odjechał, 
nie było jednak trudno go dogonić. 


t 


Gdy policja kazała mu otworzyć wa- 


lizkę, Waettli zrozumiał, że "e zgu- ~ 


biony. 


W tym czasie Drucke deii do f 


Edynburga. Ludzie z Secret Service 
nabyli przeświadczenia, że Waettli 
nie był sam. Przepytany, przyznał się 
do istnienia towarzysza. W czterdzie- 
ści osiem godzin później Drucke* zo- 


—— n u Imc „LL 211 Mz K$„„. 


stał aresztowany w pobliżu Caledo- 


nian Station w chwili gdy kupował 
gazetę. Skoro dwu detektywów zażą- 
dało dowodów, Drucke „morderca“ 

chciał wyjąć pistolet, by sobie wy- 
walczyć drogę. Policjanci ubiegli go: 
cios sierpowy zwalił go na ziemię. 

Obaj szpiedzy zostali skazani na 
śmierć 13 czerwca 1941 r. i powie- 
szeni 6 sierpnia tegoż roku w Wands- 
worth. 

Szpiedzy niemieccy znacznie się 
różnią od tajnych agentów innych 
krajów pracujących w cieniu. Są to 
przeważnie gangsterzy, gotowi do u- 
życia rewolweru, jako ostatniej moż- 
liwości. 


Gestapo wysyłało do W. Brytanii . 


ludzi z zadaniem zabicia Winstona 
Churchilla, gen. de Gaulle i Benesza. 
Jeden z nich Jan Teo Brake popełnił 
samobójstwo, widząc że „wpadł*. 
Karl Richter został pochwycony i 


powieszony. Inny jeszcze, Franz Jo- 


hann Winter, w wieku 40 lat, dawny 
mistrz boksu i steward na jednym 
ze statków niemieckich, zaaresztowa- 
ny został w 1942 r. w zimie i poda: 
szony 26 stycznia 1943 r. 


Żadnemu z nich nie udało się wy- 


konać nałożonych zadań. 
(ZAP). 
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Kronika 


Kino „BAŁTYK“ 
Parada sportowa w Moskwie 
i dodatki nadzwyczajne 

Kino „POLONIA“ 

Francja wyzwolona 
Teatr Ziemi Kujawskiej 
nieczynny 


Dzisiaj 
CZWARTEK 


8 


SIERPNIA 
Cyriaka M., Emila 


Kalendarzyk słowiański 


e Niezamysła 


Słońce: 


wschód o godzinie 4.06 
zachód e godzinie 19.16 


KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych: 


Centrala PCK, 


| | Meclegowy PCK, Przedmiejska 1, tel. 15-41. 


DYŻURY APTEK: Dziś Pl. Dąbrowskiego. 


W lusterku 
Wysłać ich 


Na ulicach Bytomia wróg nasz zdradziecki 
prowadzi bezczelne rozmowy niemieckie. 
Poznaliśmy dobrze teutońską ich butę 
Zbyt stara to modła, utarta to nuta. 


Zamało widocznie los niemeów nauczył; 


chcą znowu łeb podnieść i znowu się tuczą. 


Lecz skoro już jawną nam robią tu grandę, 
to wysłać że prędzej do ich vaterlandu. 


Agapit. 

ZAWSZE W PIERWSZYM SZE- 
REGU. 

Klasa pracująca wysiłkiem swym 
wydźwignęła i odbudowała przemysł 
Polski, pozostawiony przez okupan- 
tów w ruinach. Klasa pracująca nie 
namyślała się, nie debatowała, ale 
zakasawszy rękawy o głodzie i chło- 
dzie, przystąpiła do pracy. Klasa pra- 
cująca nie szukała nadzwyczajnych 
zysków, nie chciała obrastać w piór- 
ka, ale rzetelną, uczciwą pracą, po- 
stanowiła odbudować Polskę Ludo- 
wą. 

Z ubolewaniem trzeba stwierdzić, 
że nie wszystkie warstwy narodu Pol- 
skiego poszły tą drogą, że nie wszy- 
stkim leżało na sercu dobro kraju i 
narodu, że czarny egoistyczny inte- 
res, przeważył nad dobrem ogólnym. 


Rozhulała się spekulacja i nieuczci. . 
"wość handlowa, i trzeba było aż 


tworzyć specjałne komisje, żeby sku- 
tecznie walczyć z tym  ropiejącym 
wrzodem na zdrowym organiźmie na- 
rodu polskiego. 

Do Komisji Specjalnej, do walki ze 
spekulacją, lichwą i szabrownictwem 
na zew swych władz organizacyj- 
nych, znowu stanęła klasa pracująca, 
by spełnić swój obowiązek społecz- 
no-obywatelski. 

Przed paru dniami z inicjatywy 
Powiatowej Rady Zw. Zaw. została 
przeprowadzona kontrola społeczno- 
obywatelska w sklepach rzeźniczo- 
wędliniarskich. 

W kontroli brali udział członkowie 
Rad Zakładowych — fabryk: Bohm, 
Klauke, Marmelady, Miihsam i Stel. 
la. ; 
Kontrola miała na celu ustalenie 
faktu, czy rzeźnicy nie pobierają nad. 
miernych cen za mięso i wyroby. 

Stwierdzono, że rzeźnicy stosują 
się do cen obowiązujących, nato- 
miast nie wszędzie były wywieszone 
cenniki. 

Komisja spisała protokóły i prze- 
słała odpowiednim władzom. (md.). 


W SPRAWIE POBORU. 


W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
w sali posiedzeń Starostwa Powiato- 


. wego, odbędzie się konferencja w 


sprawie poboru rocznika 1925. 

W konferencji którą zwołują wła- 
dze wojskowe, wezmą udział przed. 
władz samorządowych, 


partii politycznych, UB., MO., Związ- 
ków Zawodowych i in. 

Do poboru staje młodzież z powia- 
tów: włocławskiego, nieszawskiego i 
lipnowskiego. 


(md.). 


Redakeja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 


Tel. 1126 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy- 


Piusa XI Nr. 8, tel. 13-32. W godzinach pozabiarowych i w nocy: Dom 


Lek. dyż. Dr Mazurkiewicz, ul. Cyganka 26. 
Nr. tel. Straży Pożarnej — 12-34. 


MŁYN „SPOŁEM“. 


Działalność Zarządu „Społem* w 
Młynie Elektrycznym, datuje się od 
dnia 22 czerwca 1945 r., w którym 
to dniu młyn został przejęty od TZP. 
z całym personelem fachowym. Za- 
trudnionych pracowników jest 43, w 
tym 10 umysłowych i 38 fizycznych. 

Maszyny i urządzenia znajdujące 
się na młynie są w stanie brym, 
gdyż są pod stałą kontrolą konser- 
wacyjną. 

Młyn posiada całkowite urządzenie 
oczyszczania zboża t.zw. żubrownię 
(czyszczarnię) oraz 16 par walcy 
(złożeń), a mianowicie 12 par na 
przemiał pszenicy, tak zw. automat z 
możliwością przemiału do 25 ton na 
dobę, cztery pary walcy na przemiał 
żyta, t. zw. półautomat ze zdolnością 
przemiału około 10 ton. Ze względu 
na przemiał obecnie tylko przeważnie 
żyta, używany jest dział pszenny 
tylko częściowo, przy zmianie odpo- 
wiednich sit na żyto, bez uszkodze- 
nia tegoż działu pszennego, dzięki 
czemu otrzymujemy około 30 ton 
produkcji na dobę. 

Młyn przemielał przeważnie zboże 
aprowizacyjne miejskie oraz dla woj- 
ska i w okresie od 22. 6. ub. r. do 
22. 6. br. przemielono zboża 5.595.850 
kg. Przemiał wolnorynkowy wynosi 
około 15%. 

Dział transportowy. Młyn posia- 
da samochód ciężarowy, nośność 3,5 
ton oraz 1 parę koni i 4 wozy. 

Trzoda chlewna. Zgodnie z zarzą- 
dzeniem trzymane są sztuki na 
kontygent oraz 6 na użytek własny. 

Współpraca z Radą Zakładową jest 
bez zarzutu. 

Dyrektorem młyna jest ob. Jerzy 
Brożek, przewodn. Rady Zakł. ob. 
Henryk Szynkielewski. (md.). 


POBÓR MŁODZIEŻY. 


W sali MRN. odbyło się zebranie 
w związku mającym się odbyć pobo- 
rem młodzieży od dnia 20 do 30 bm. 
w szeregi wojska polskiego. 

W związku z tym zawiązał się Ko- 
mitet Obywatelski, mający na celu 
uprzyjemnienie w spędzeniu chwil po- 
boru naszym obywatelom-żołnierzom. 

„Do dyspozycji młodzieży oddana 
zostanie świetlica, książki,  czasopi- 
sma i posiłek. (md.). 


Z ZEBRANIA ZW. INWALIDÓW 
WOJ. 


W lokalu Tow. Wioślarskiego od- 
było się walne zebranie tutejszego 
Oddziału Zw. Inw. Woj. Na zebraniu 
dotychczasowy zarząd złożył szcze- 
gółowe sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności za okres sprawozdawczy. Za- 
rządowi jednogłośnie udzielono ab. 
solutorium. 

W niedługim czasie odbędą się wy- 
bory nowego zarządu. Podkreślić na- 
leży, że Zw. Inw. na terenie tutej- 
szym prowadzi ożywioną działalność 
i skupia w oddziele kilkuset człon- 
ków. (md.). 


Maszynopisów nie zwraca się. 


jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej E 


i od Z-ej do 5-ej w soboty od 8-»j do 12-ej. 


Nacz. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni- świąt. 
Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne. | 
WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku. 
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PIŁKARZE WARSZAWSCY WE 
WŁOCŁAWKU. 


W dniach 3 i 4 sierpnia gościła we 
Włocławku A-klasowa drużyna war- 
szawska k. s. „Mirków“ — wzmoc- 
niona kilkoma graczami warszaw- 
skiej.,„,Polonii* i „Jedności“ 

Dobrzy technicznie goście pokaza- 
li ostrą, a chwilami nawet brutalną 
grę, czym z miejsca zrazili sobie na- 
szą wyrobioną sportowo publiczność. 

Jedynie nasi najmłodsi widzowie 
zachowali się niezbyt na poziomie. 
Winę ponosi tu Urząd P.W.i W. F., 
który mógłby wreszcie pomyśleć o 
postawieniu odpowiedniego ogrodze- 
nia uniemożliwiającego wchodzenie 
przez płot, no i o jakiejś siatce dru- 
cianej odgradzającej widownię od 
boiska. Trochę tylko dobrej woli. 

W sobotę przeciwnikiem warsza- 
wiaków była drużyna k. s. „Zryw“. 
Po zaciętej walce przy lekkiej prze. 
wadze „Mirkowa'* włocławianie ule- 
gli 4:3 (2:2), demonstrując ambitną 
grę. « 

W niedzielę spotkali się „Mirko- 
wianie“ z „Celulozą' uzyskując szczę- 
śliwy dla siebie wynik remisowy 
0:0. 

Pewny siebie „Mirków“, tylko 
dzięki wielkiemu szczęściu „nie ze- 
szedł z boiska pokonany. W  druży- 
nie „Celulozy* na szczególne wyróż- 
nienie zasługuje bramkarz Kanobus 
Józef, broniący z iście „angielską“ 
flegmą. Cała drużyna zagrała dobrze 
i gdyby nie pech strzałowy zwycię- 
żyłaby różnicą 2:3 bramek. 

Licznie zgromadzona — niestety 
połowa „na gapę“ — publiczność by- 
ła świadkiem ładnej, na poziomie 
prowadzonej gry. 

W sobotę sędziował dość niefor- 
tunnie ob. Kolatorski — w niedzielę 
ob. wice-starosta Czekański — do- 
skonały sędzia i miłośnik piłki noż- 
nej. Należy się naprawdę cieszyć, że 
Włocławek ma w osobie ob. wice-sta- 
rosty — jednego z najlepszych sę- 
dziów piłkarskich w Polsce, który 
mimo nawału pracy, chętnie udziela 
się naszym sportowcom. Poznała się 
na tym i publiczność nagradzając sę- 
dziego gorącymi oklaskami. 

Za całość i sprowadzenie dobrych 
drużyn należą się K. S. „Celuloza* 
specjalne podziękowania. Więcej ta- 
kich spotkań, a podniesie się poziom 
piłkarstwa we Włocławku. (D.) 


STYPENDIUM DLA STUDENTA. 
WŁOCŁAWIANINA. 


Sekcja lekarzy Pow. Zw. Prace. SŁ. 
Zdrowia we Włocławku ufundowała 
stałe stypendium dla niezamożnego 
studenta. wydziału lekarskiego wło- 
eławianina lub z pow. włocławskiego. 

Podania o przyznanie stypendium 
winni zainteresowani wnosić do dnia 
25 sierpnia rb. na ręce prezesa sek- 
cji ob. Dr. Barcikowskiego — szpital 
św. Antoniego w Włocławku. 

Do podania dołączyć należy: ży- 
ciorys, zaświadczenie uniwersyteckie 
(lub dowód studencki), zaświadcze- 
nie miasta lub gminy o miejscu za- 


mieszkania oraz jedną fotografię (o 


ile w dowodzie jej nie ma). 


DZIAŁALNOŚĆ RTPD. 

Na terenie miasta Zarząd RTPD. 
w zakładzie zamkniętym Małe Cot- 
tolengo ma na utrzymaniu 60 dzieci. 

Opiekę nad dziećmi spełnia siostra 
Felicja. 

Dla Domu Opatrzności RTPD. 


przydziela produkty żywnościowe na 
72 dzieci. (md.). 


12832 


ul. BRZESKA 4. | 


Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł, Urzędowe, prze- 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości l szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
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SĄD SPECJALNY. 

W dniu dzisiejszym na sesji wyja- 
zdowej we Włocławku, przybywa. 
skład Sądu Specjalnego. 

Sąd będzie razpatrywać sprawy w 
dniach 8, 9 i 10 bm. (md.). 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 


Za czas od 11 do 20 lipca zanotowano na- 
stępujące urodzenia:  Maria-Celina Miszelow- 
ska, CGenowefa-Anna Bunio, Władysław-Jam 
Słupski, Krystyna  Cichoradzka, _Anna-Irena: 
Okiewicka,  Marianna-Janina  Alabrudzińska,. 
Teresa-Krystyna Czajkowska, Janusz-Zygmunt. 
Wiśniewski, Marek-Jacek Lewandowski, Anna- 
Zofia Salata, Barbara Warchlewska, Włady 
sław-Ryszard Krzemiński, Alicja Sadzikowska,. 
Stanisław-Jerzy i Kazimierz-Bogdan Pierowscy 
(bliźnięta), Wiesław-Robert Palmowski, Woj- 
ciechStanisław Sikorski, Joel Praskier, Tade 
usz-Jan Kolanowski, Andrzej-Tadeusz Kapela, 
Józef-Marian Majewski, Leontyna-Maria Le- 
wandowska, Andrzej-Jan Rezler,  Jan-Antoni. 
Gościński, Irena-Anna Mazurczak, Marianna 
Jaromińska, Henryk-lntcjan Świtalski, Zofia- 
Maria Maderska, Witold Fagas, Tadeusz-Kazi- 
mierz Bobrowski, Maria-Kamila Jasińska, Izra- 
el Milner, Krzysztof- Jan Szczotkowski, Henryk. 
Wójcik, Wiesław Piłka, Anna-Aleksandra-Zo- 
fia Ollesz, Tadeusz-Antoni Drabkowski, Bar- 
bara i Teresa Krugłow (bliźnięta), Zieliński 
Jakubczak (dzieci urodziły się „nieżywe). 

Ogółem — 40 urodzin, 2 dzieci nie żywe. 
mar. ee | TY s M | A (MT. ZA a 


ZACIĄG OCHOTNICZY DO W. P, 
Ministerstwo Obrony Narodowej  zezwoliło- 
na przyjęcie do ochotniczej służby wojskowej. 
w marynarce mężczyzn urodzonych w latach: 
1926—1928 różnych zawodów. Wszyscy przed- 
poborowi rocz. 1926—1928 pragnący wstąpić 
ochotniczo winni wnieść do RKU podania 
do których - dołączają: 1) Metrykę urodzenia,. 
2) Świadectwo obywatelstwa polskiego, 3) 
Świadectwo stwierdzające wykształcenie, 4) 
Świadectwo moralności z M. O. lub U. B., 5) 
Życiorys napisany własnoręcznie, 6) Zezwole- 
nie rodziców. 
Podanie wraz z załącznikami przedstawić. 
osobiście do RKU. do dnia 15.8.1946 roku 


Komendant Rejonu Uzupełnień 
$ ZYGMUNT mjr- 


OGŁOSZENIE 
„OGNIWO“ 
«+ Spółdzielnia Spożywców 
Sprzedaje we wszystkich swoich Rozdzielniache 
papierosy amerykańskie w kilku gatunkach w 
cenie 8.— zł. za sztukę, oraz cygara PMT. w 
cenie od 5— do 25.— zł. za sztukę. 


OGŁOSZENIE 

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław- 
ka podaje do ogólnej wiadomości, że z kartka- 
mi żywnościowymi na m-c wrzesień, będą wy- 
dawane karty odzieżowe dla tych którzy otrzy- 
mują karty żywnościowe l kat. 

Po otrzymaniu należy nie zwłocznie dokonać 
rejestracji tychże kart odzieżowych w  Spół- 
dzielni Ogniwo Włocławek, ul. 3-go Maja Nr.- 
27/29 Rozdzielnia Nr. 10. 

Przy dokonywaniu rejestracji punkt roz- 
dzielczy jest zobowiązany w mysl instrukcji z 
dnia 1.3.1946 r. $ 19. Í 

a) Ostemplować pieczęcią firmową karte ży- 

wnościową i znajdujący się przy niej I 
odcinek rejestracyjny, wpisać na karcie © 
odcinku reestracyjnym kolejny Nr. reje- 
strującego się konsumenta oraz wyciąć IV 
ostemplowany odcinek rejestracyjny. 

b) Ostemplować odpowiedni (przewidziany 
na miesiąc, na który prowadzona jest re- 
jestracja), odcinek rejestracyjny karty 
odzieżowej i wpisać na nim kolejny numer 
rejestrującego się konsumenta — ten sam, 
jak na IV odcinku rejestracyjnym karty 
żywnościowej. 

Wycięte z kart żywnościowych IV odci- 
nek rejestracyjny nakleić na arkusze zbio- 
rowe po 50 sztuk w/g kolejhości nume- 
rów rejestrujących się konsumentów. 
Punkty rozdzielcze prowadzące wyłącznie 
rozdział obuwia  stemplują- kartę odzie- 
żową na odwrocie oraz prowadzą imien- 
ny wykaz zarejestrowanych  konsumen- 
tów. . 

Pouczenie. 

Zakłady pracy zobowiązane są odebrać wy- 
dane pracownikowi i członkom jego rodziny 
karty zaopatrzenia na miesiąc następny o ile 
nastąpiło rozwiązanie umowy o pracę. 

wlz PREZYDENTA MIASTA 
(Stanisław Czarkowski) 
Ławnik Zarządu Miejskiego 
| mw MN I 2) „MAWIA 
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Marysin koło Lubrańca pow. Włocławek przyj- 
muje wpisy do 1) Państwowego Dwuletniego- 
Żeńskiego Gimnazjum Rolniczego i 2) Pań- 
stwowej Rocznej Żeńskiej Szkoły Rolniczej. 
Początek nauki 3-go września. Bliższych infor- 
macji udziela Dyrekcja Szkoły w Marysinie ko- 
ło Lubrańca. * A 


Za wyraz, 


nistracja nie odpowiada. 


Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 zł. 


